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Prenumerata 

rocznie . 
półrocznie. 
kwartalnie 

w R1iejscu: 

· r8. 3 kop. -
· . rs. 1 kop. 5U 
· . rs. - kop. 75 

z przesyłką: 

rocznie.. . . rs. 4 kop. 40 
półroeznie. . . . . . rs. 2 kop. 20 
kwartalnie . . . . . rs. 1 kop. 10 

Za odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. 

Petroków, d. 22 kwietnia (4 maja) 1879 r. 
r 
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Nr. 18. 
Cena ogłoszeń. 

za 1 razOWe po kop. 6 Z3. wier~ (35 
liter) lub ia jego miejsce. 

za 2 - 6 razowe po kop. 4 za wiersz 
za 7 -10 ~ 3 
za 11 i więcej 2 

Reklamy po 10 kop. za wiersz. 

Cena pojedyńezego numeru kop. 7 i pół. 

Kantor główny i ekspedycyja w biurze Redakcyi, przy placu Bernar
dyńskim W domu Anfilowa. - Ogłoszenia, oprócz Kantoru GłÓwn. 
przyjmują: księgarnia L. Chodźki w Piotrkowie,-agentura "Rajch
man i Frendler" w Warszawie, - L. Janiszewski w Łodzi i księ-

garnia L. Kohna vr Częstochowie. 

Prenumerat~ przyjmują: Kantor Gl.; księga:rnia Chodźki w Piotrkowie; Kohn& w Czę-
stochoW1e, ora.z: 

W Częstochowie W.Zieliński. w Łasku W. Gustaw Jurkowski 
w Będzinie " Janiszewski Sta.n. w Łodzi "Janiszewski Leopold. 
w Brzezinaeh "Szołowski Teodor. w RadoIlliku " Ruszkowski Erazm. 
w D~browie " Hłasko Antoni. w Ra.wie "Wesołowski Antoni. 

"W"YCHODZ:I "W" KAŻDĄ N:IEDZ:IEL:Ę. 

Dzieje Polski 
W ZARYSIE 

--------------------------

stają.ce ·w związku z życiem spolecznem chwi- najlepiej posłużył, podkopują.c władzę mo
li obecnej cele, czy też kontentował się wy- narezą wśród społeczeństwa, które "idei wol
łącznie i jedynie naukowem opracowaniem ności i samoistności nie umiało jeszcze roz
przedmiotu, i wreszcie 3) czy, przeprowa- są.dnie na swoją. korzyść wyzyskać." 
dzając swoje zadanie konsekwentnie, wywią- Okres drugi przedstawia nam Polsk~ 
zał się z niego należycie i w całości? patrymo7Z1:falną, tak nazwaną, od majątku 

W odpowiedzi na powyższe pytania, roz- księcia, zwanego "patrimonium" który w 
ważne przeczytanie książki doprowadziło nas państwie główną odgl'ywa rolę i którego sto

Wa.rszawa., nakładem Gebethnera i Wolffa. Kraków, do całego szeregu uwag, które tutaj łaska- sunek do stanów polega nie jak dawniej na 
Gibethner i Sp6łka, 1879 r., stl', 495. wemu czytelnikowi postaramy się przedsta- uznaniu panującego jako głowy rodziny, 'lecz 

przez 
Michała Bobrzyńskiego. 

wić. na wzajemnym, określonym w licznych przy-
Autor dzieli całą historyję Polski, zgodnie wilejach kontrakcie. Ludność dzieli się te-

Pan Michał Bobrzyński, !tUtor wielu cen- z rozwojem dziejowym innych społeczeństw raz na dwa żywioły: polski i niemiecki, któ
nych monografij, odnoszących się do rozmai- nowożytnych, odjej zawiązków do pierwsze- ry napłynął w skutek wyniszczenia ludności 
tych chwil dziejów Polski, obdarzył nas w go rozbioru kraju (po za tę bowiem chwilę przez zapasy z Tatarami. Obok nich jako 
roku bieżącym dziełem, którego tytuł w na- nie posuwa się w swej pracy), na trzy okre- stan trzeci stanęło duchowieństwo. Panują.
glówku podaliśmy. sy, nie według zmieniających się w Polsce cy strzeże kraju .od napaści zewnętrznych, 

Wobec szczupłej liczby prac traktujących dynastyj, ale według zasadniczych zmian, ja- a wewnątrz pIlnUje zgody trzech wymianio-
o tak drogim dla nas przedmiocie; wyją.tko- kie zachodziły W podstawach, na których wy- nych stanów. Ta średniowieczna doba dzie
wych okoliczności, które nie zawsze pozwa.- rabiało się życie historyczne narodu i w kie- jów Polski trwa do końca wieku piętnastego. 
lają nam spotkać się z książką podobn~j tre- runkach a prą.dach przenikają.cych każdy mo- Z końcem wieku piętnastego Polska pie
ści; a nadewszystko wobec mody ryczałto- ment jego politycznego i społecznego roz- lęgnująca u siebie pierwiastki zachodu, przed
wego potępiania tego wszystkiego, co, jako woju. staw,ia nowy okl'ęs swych dziejów prawny 
wynik własnej refleksyi i studyjów, nie ko- Tym sposobem okres 1?ieI·wszy,. trwają.c.y cz:rh .nowożytny. ęredniowiec~ne przywileje 
niecznie musi stosować się do istni~jących do połowy trzynastego WIeku, to Jest do naJ- zmkają, a występuje swoboda Jednostki, któ
w danej chwili poglądów i wyrażają.cych ścia na kraj hord mongolskich, obejmuje Pol- rej w granicach prawa wolno jest rozwijać 
takowe utartych frazesów: wobec tego wszy- skę pafryjarchalną, dlatego tak przez autora I się i działać. Podstawy te jednak prawne 
stkiego, powtarzamy, książkę p. Bobrzyń- nazwaną, że panujący na wzór starożytnych nie zostały wykończone, bo nie umiano stwo
skiego wzięliśmy do ręki ze skwapliwością patryjarchów uważ~ł się. za ojc~ całego na- rzyć. silnego rządu, .~tó;y~y byt państwa za
pełną ciekawości i oczekiwania. rodu, rządcę, sędZIego l orgamzatora pań- bezpleczał. AnarchIJa l merząd gubią. kraj, 
Zadawaliśmy Bobie przedewszystkiem pyta~ stwa. Władzy jego podlegał sam kościół, ja- który w końcu ośmnastego wieku ulega ob

nia: 1) czy p. Bobrzyński opowiadają.c nam ko jedna z instytucyj państwowych, wyła- cej przemocy. 
dzieje ojczyste, zapatruje. się na nie z wła- m,:,j~c się z,Pod wpływu i prze~agi królew- . Już z pl'~ytoczonego 81?osobu podziału dzie
snego, odrębnego stanOWIska, 2) czy w pra-lskleJ powob, ale systematyczme, ku czemu JÓw Polski przekonać SIę łatwo na jak ory
oy swej wytknął Bobie jakie Bpecyjalne, zo- niepolityczny krok zl\bójstwa św. Stanisława, ginalnym gruncie stanfłł autor.' Pełen głę~ 
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graniczenia społeczeństwa naszego od wpły- ką. stosunkowo ofiarą. - mia.sto zaofiarowało 
wów, kt6re znacie dobrze wy, bo z wami cokolwiek więcej; ale nie są to dary dość 
wspólnie działają. godne tak wzniosłego celul 

Jeżeli więc pomiędzy nami znajdzie się Darujcie mi łaskawi czytelnicy, jeśli po-
zbłąkany, boleść ztą.d dla nas wielka, gdy to wiem, że tam, gdzie idzie o fundusz, z które
nie przybłęda jaki, lub nawet wysłany umy- go raz na zawsze ma popłynąć bezpośrednia 
ślnie, ale błędy jego i nieszczęście nie na nas dla kraju korzyść, szczodrość niektórych 0-

ciążyć będą, ale na was. Tego stanu rzeczy fiarodawc6w powinua się była ujawnić w spo
żadne denuncyjacyje nie zmienią. Co na.i~ sób daleko świetniejszy. Tymczasem wiado
więcej wywołają one znowu pytanie: jaki mo mi z dobrego źródła, że stosunkowo dali 
macie interes w myleniu tropów i w usiło- najwięcej ci, którzy najmniej mają do dania, 
waniu zwracania baczności w stronę fałszy- a są i tacy, którzy nic jeszcze nie złożyli na 
wą ? tym ołtarzu ogólnego dobra ... 

Osądzić, o ile rzucanie podobnie potwal'- Miasto Kalisz i jego okolica złożyły na 

rzeczonego wydziału przyj dzie do skutku 
z końcem tegorocznych feryi sądowych, t. j. 
w połowie września r. b. 

- Ospa naturalna pokazuje się już nietyl
ko w samem mieście, ale w bliższej i dalszej 
jego okolicy. Ztąd wniosek, że od zarazka 
tej choroby nie łatwo się ustrzedz, tem bar
dziej, że po naszych gminach nikt ani my
śli o żadnej ostrożności; z czego bardzo złe 
płyną skutki i dla nas, którzy niemało po
trzebnych do życia artykułów otrzymujemy 
z okolicy, a z któremi zarazek nader łatwo 
!11 ')że być przyniesiony. 

- We wsi Tucznobaba w guberni piotrko
wskiej, powiecie będzińskim, w gminie Ło
sień, w ziemi włościanina Grzegorza Trze
wiczek, dnia 3-go kwietnia r. b., odkryto po
kład galmanu głębokości 52 1

/ 2 stóp. 

czych zarzutów na cały naród polski, a przy- dzwon Ś,y. Mikołaja 2,400 rs., a każdy nu
najmniej na część jego, ulega postanowie- mer "Kaliszanina" podaje nam dotąd jeszcze 
niom karnego prawa, to rzecz właściwych cate litanije nowych ofiarodawców. Miasto 
prokuratorów. Prawo w tym względzie zda- zaś Piotrk6w i jej oklica na stypendYJnm (!) 
je się nam jasne, a obowiązek prokuratorów dla kształcącej się młodzieży, zebrało zale-
ściśle określony. dwie dotąd rs. 587!... - Jedwabnictwo, jako gałęź rolnictwa, mo-

W każdym razie, niecne wasze usiłowania Nie chcę jednak przedwcześnie przesądzać głoby się pomyślnie u nas rozwijać, gdyby 
oezskutecznemi pozostaną. Zdaje się, że tej kwestyi. Owszem, mam tę niepłonną na- nie apatyja lub nieuzasadnione niedowiar
kraj nasz i społeczeństwo nareszcie zaczyna dzieję, że wszyscy ludzie głębiej myślący i stwo większych właścicieli, posiadających 
być lepiej znanym i rozumianym w sferach, z sercem, potrafią niewątpliwie wniknąć w in- nieraz liczne drzewa morwowe i całe nawet 
na które fałszywemi denuncyjacyjami od- tencyje słów powyższych i fundusz rs. 2,000, drzew tych plantacyj e, gdyby nie nieświado
działać usiłujecie. Ręk~jmię tego prawdzi~ jaki co najmniej jest potrzebnym na cel wspo- moŚĆ drobnych rolników, którym brak przy
wszego wre~zc~e zrozumienia społeczeńst,,!a mniony, zdołamy jeszcze zgromadzić; zwła- kładów. Okoliczności są dziś zachęcające. 
naszego, wldzuny w tych wyrazach, w dnm szcza, że zatwierdzenie rzeczonego stypen- Ruchliwa zagranica, na widok okazów na-
20-m b. m. powiedzianych przez Naczelnika dyjum przez właściwą Władzę, o co, o ile szego jedwabnictwa na wielkich wystawach 
Kraju do deputacyi miejskiej: "Naród polski, wiem, zostało już wniesione stosowne poda- (na ostatnią. paryzką dostawił je pan Hignet, 
ożywiony swoją wiarą, odtrąca ze zgrozą nie- nie, uwarunkowane jest koniecznem posiada- zajrn~iący się od wielu lat jedwabnictwem 
dorzeczne i występne zasady, zmierzające do niem na początek przeszło tys1'ąca n~bli. O. S. w Sielcach pod Warszawą.), zgłasza się do 
naruszenia wszystkich podstaw bytu pań~ .. nas po jedwab, a my tylko tak maleńką jego 
stwowego i społecznego". --: Jako ~nnex do powyzszego h~tu. Polacy ilość produkujemy, że handel nie uznaieJ·e' 

zamIeszkalI w Irkucku, nadesła.lI do Reda- d J J za go ną uwa.gi - to też zużywamy ją sami 
kcyi "Tygodnika lllustrowanego" 850 rubli, u siebie, w przerobach domowych (Wystawa 
na stypellllyjum wieczyste imienia J. I. Kra- ł 

J d l: muzeum przernys owego w vVarszawie). Za-Y' lADOMOŚCI BIEZĄCE. 
szew8ki~gpo'1 e nocześnie zas

l
' leka~zke i J.ar- granica żąda od nas jajeczek jedwabniczych, 

maceuCl o acy przy szpita u wOJS owym b . . ł . 
Z h l 'k6 w Szurnli, nadesłali na ten cel rs. 125. We- o WIerzy l s uszme, w jędrność naszego kli-

- wracamy uwagę naszyc czy te m w matu i liczy na produkt niefałszowany oby-
na rozpoczęte w dzisieiszym feliietonie "Ty- dług życzenia ofiarodawców, przyznanie rze- . h dl h l ób " ~ czajem an arzy tamecznyc -a e my pr -
godnia", obszerne sprawozdanie z głośnych czonego stypendyjum ma być zależne od u- kami tylko służyć jej możemy, jakby dla 
"Dziejów Polski w zarysie" Bobrzyńskiego. znania: l) osoby wskazanej przez samego ju- pokazania, że moglibyśmy mieć, ale nie chce-

_ (Nadesłane). Szanowny Redaktorze I bilata, 2) jednego nauczycielów gimnazyjum, my. Okoliczności handlowo - przemysłowe 
P d ·· l" . . do T d 'a" Ig' 03«). Redaktora "Tygodnika lllustrowane- wywołuj· ... załoz'enl'e u nas fabl'yk1' wyrobów o meslOny w 1SC16 mOlm "ygo m ... 
z dnia 19 marca, projekt utworzenia siypen- jedwabnych - ale materyjału tylko zagrani-
dyjum 1'mienia Kraszewskiego przy miejsco- - Kontrakt wynajęcia lokalu pod wydział hy· ca jej dostarczy, i przemysł nowy tylko kilku 
wem gimnazyjum, zbiorowe mi siłami miasta poteczny w Piotrkowie, wysłany został przed kapitalistom zagranicznym pójdzie na poży
i okolicy, niezupelnie przebrzmiał bez echa tygodniem na skutek żądania Ministeryjum, tek, a nie krajowi.-Wobec tylu okoliczności 
w sercach współbratnich; nie urzeczywistnia do zatwierdzenia temuż Ministeryjum. Oba- przyjaznych, wobec świadomej wszystkim 
się jednak tak szybko, jak należało przypu dwa domy, tak na \"Tydział hypoteczny jak i potrzeby wywoływania do życia wszelkich 
szczać... Rs. 587, które dotychczas złożono, na sąd okręgowy, zostały wynajęte na lat 9, sił, któremi rozporządzamy, niepojętem jest 
toż to zaledwie część czwarta sumy, jaka jest licząc od przyszłego św. Jana. u nas zaniedbanie jedwabnictwa, do zajmo
potrzebną na cel powyższy!... I Jeżeli oczekiwane zatwierdzenie nastąpi, I wania się którem, każda wiosna powołuje. 

Tymczasem okolica pospieszyła z nie wiel- można się na pewno spodziewać, iż otwarcie Dla chcących się niem zająć powtarzamy co. 

bokiej erudycyi, badacz gruntowny dziej6w może, kto własną ambicyję i osobiste za- by największą w dziejach naszych postacią, 
powszechnych, zna on doskona.le wszystkie chcianki gwoli dobra ogólnego poświęcić po- gdyby po klęsce warneńskiej usunął się od 
sprężyny politycznego i społecznego życia trafit. Wielkimi byli: Mieczysław pierwszy życia politycznego, pozostawiają.c pole dzia
ludów europejskich, rozumie ich ilłstytucyje i Bolesłuw Chrobry, bo zadanie swoje dzie- łania otwarte dla innych, nowszych żywi 0-

prawne, organizacyję społeczną., urządzenia jowe spełnili w zupełności, bo w przeciągu łów. Paraliżując zamiary innych, zniweczył 
kościelne, a wiedząc, iż całe dzieje nasze kilkudziesięciu lat, "z dzikich, pogańskich, swe świetne czyny i stworzył pierwszy typ 
i życie wewnętrzne urabiało eię na spos6b barbarzyński\lh tłumów, umieli stworzyć pal't- możnowładczej anarchii." Tak pojmuje Oleś
zachodnio - europejski, tłomaczy i objaśnia stwo szanowane i groźne całej Europie, nickiego p. Bobrzyński, kończąc swe o nim 
dzieje ojczyste w ich organicznym z cywi- i nar6d chrześcijański, dążący za pomo- uwagi zdaniem, te "człowiek ten o dziesięć 
lizacyją nowożytną związku. cą usilnej pracy do coraz doskonalszego lat żył zadługo." Czyż nie słuszna uwaga? 

Na takiej kanwie osnute dzieje Polski mu- rozwoju." Wielkim był Kazimierz, bo "epo- czyż i my w chwili obecnej nie widzimy, 
siały w całkiem oumiennej niż dotąd przed- ce walki, szarpiącej kraj po podziale doko- jak pewien wielki mąż stanu przeżył się i, 
stawić się postaci. Do czasów Kazimierza W. nanym przez Krzywoustego, położył koniec, skończywszy swoją rolę polityczną, coraz to 
autor rozpatruje państwo polskie w jego bar- a kraj i społeczeństwo polskie podniósł na większe w pracy wewnętrznej państwa po
dziej samoistnym rozwoju, jako państwo sło- ten stopień gospodarstwa, oświaty i cywili- pełnia błędy? .. 
wiańllkie, kształtujące się pod wpływem cy- zacyi, na jakim pod6wcz9,s stanęła już Eu- Z nowego stanowiska wyuaje także autor 
wilizacyi łacińskiej; ale od tej chwili, w ślad ropa zachodnia i południowa. sąd historyczny o Janie Zamojskim. Wielki 
za duchem dziej6w, zaczyna rozważać wy- Wielkim był Batory, bo "ugiął możno- ten talent nie był samoistnym. "Był to na 
padki historyczne w Polsce w związku władztwo stoczone na wskróś jadem anar- wielką skalę doktryner; ale Batory, ceniąc 
z wielkiemi idejami wstrząsają.cemi Europą. chii i zepsucia, umiał do siebie przyciągnąć jego charakter i poznawszy jego znakomite 
Tutaj to właśnie antor miał obszerne pole szlachtę i oparł się na katolicyzmie, jako naj- zdolności, wyleczył go z mrzonek stojącej 
do wykazania nowości swoich poO'ląd6w. Jak lepszym czynniku i podstawie silnej władzy po za prawem wolności i przez to postawił 
światło elektryczne, rzucone na "'przedmioty, monarszej." Tę samą zasadę wyznający Zbi- szlachcie bijący w oczy przykład, że ona ca
pozwala je dokładnie od innych odróżnić, gniew Oleśnicki, "wierzący słusznie, że tyl- la, byle w karby ujęta, byle przyzwyczaj 0-

tak świetny pomysł rozpatrywania faktów ko silne rządy kościoła katolickiego, mogą na do silnej, ale świadomej swego celu wła
według nowych cywilizacyjnych prądów i się stać dla słowiańskiego a więc słabego dZYl mogla się stać dodatnim dla państwa 
,.;mian w wyobrażeniach i pojęciach, uwydatnia i niesfornego narodu szkołą politycznego ży- żywiołem." 
nie dosć jasno dotąd przedstawiające się wy- cia, a przecież nie chcący uczynić Polski Nic dziwnego, że przy takim poglądzie p. 
padki. Tą metodą. podpol'ządkowywania fak- powolną sługą kierunku panują.cego w Rzy- Bobrzyński nie mógł w dziele swem unosić 
t6w i czynów ludzkich duchowi epoki po- mie, pragnący zdobyć dla niej glos atanow- się zapałem i szafować wieńcami nieśmiertel
sługując się, trafnie i krytycznie ocenia autor czy w rozstrzyganiu najwyższych interes6w ności. Jego sąd objektywny, spokojny, trzeź
działalność pojedynczych osobistości i ich kościoła," daleki od zabijającego ducha ultra.- wy, beznamiętny, liczy się ze wszystkie m, ba
historyczne znaczenie. montanizmu, marzący o takich laurach dla da i zgłębia pobudki czyn6w ludzkich, a ile-

Ten tylko jest wielkim, kto pojął, co w \mlodego Władysława, jakie niegdyś Karol kroć m6wi o tem, co było wielkie i uczci
danej chwili zbawiennem dla narodu być Mal'tel osią.~nąt ze swoimi Frankami, "był- we, raduje się, cieszy i ożywia o tyle, o ile 
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rocznie wznawianą wiadomość, że nasienia daktorstwie "Athenaeum"), Edward Sulicki wą, dzięki tylko chwalebnej ofiarności na
morwy dostarczają. handle nasion rolniczych; (o redaktorstwie "Gazety Polskiej"), Jan Za- szych wydawców, drukarzy i księgarzy, 
że drzewek morwo-wych nabyć można za po- charyjulliewicz (o typach kobiecych w powie- z których p. Gracy jan Unger wzią.ł na siebie 
średnictwem Zarzą.du spółki jedwabniczej ściach Kraszewskiego), Aleksander Kl'HUshur bezinteresownie druk ksią.żki, inni zaś złożyli 
(Marszałkowska NI'. 79 - gdzie też i po ob- (o zapatrywaniu się Kraszewskiego na kwe- fundusz na papier, drzeworyty i t. p.;-zby
jaśnienia udawać się należy), ogrodu Pomo- styję żydowską.), Aleksander Tyszyński (Kra·· tecznie zaś powiadać, że między pisarzami, 
logicznego (Nowogrodzka Nr. H6), i handlu szewski w Warszawie 1846 r.), Jan Gloger którzy udział w tej pracy wzięli, nie było ani 
p. Rodkiewicza (Miodowa), który i jajeczek (czasy szkolne w Białej), Hipolit Skimboro- mowy o honoraryjum. 
jedwabniczych dostarcza w stosunku do rs. H wicz (biblijografija wszystkich pism Krasze- Ubliżylibyśmy więc naszej publiczności 
za łut - i kokony na rzecz spółki jechvabni- wskiego), Adam Pług (życiorys jubilata). gdybyśmy przypuszczali, że nie zyska u niej 
czej nabywa. (G. H.) Książka ta ozdobiona będzie dwudziestu sympatyi ksią.żka w taki sposób zebrana i 

_ Redakcyja "Książki Jubileuszowej J. I. Kra- drzeworytami przedstawiają.cemi: jubilata w wydana, tak cenna a nie droga, mają.ca zaś 
szewskiego", podaje do powszechnej wiado- czterech epokach jego życia, prababkę jego na celu, obok uczczenia jubilata, przysporze
mości, że już rozpoczyna druk tego wyda- Nowowiejską. i babkę Malską., które pielę- nie mu środków do opędzenia się troskom 
wnictwa, które mniej więcej na czterdziestu gnowały go w leciech dziecinnych, jako też powszednim i do zaspokojenia niejednego 
arkuszach wielkiej ósemki zawierać będzie, portrety jego rodziców; nadto następują.- z tych wzniosłych pragnień, w których do
oprócz obszernego życiorysu jubilata, obraz ce widoki: domu przy ulicy Aleksandry ja bro powszechne łączy się z błogiem zadowo
wszechstronny jego działalności literackiej, Vf Warszawie, w któryrr.. się Kraszewski uro- leniem duszy. 
przedstawiony wstudyjach i sprawozdaniach, dził, oraz różnych miejscowości z życiem je- Nie nawołujemy przeto i nie zachęcamy 
traktujących o utworach jego W każdej gałę- go zwią.zanych, a mianowicie: Romanowa, prenumeratorów, których sporą. liczbę już 
zi piśmiennictwa, a złożonych przez trzy- Dołhego, zamku RadziwiUowskieg-o w Bia- mamy, a wśród których gubernia łomżyńska 
dziestu przeszło pisarzy, którzy pomiędzy łej, gmachu uniwersyteckiego w Wilnie, Ho- z ofiarą. swą, dochodzącą do dwóch tysięcy 
siebie rozdzielili tę pracę, za olbrzymią. na rodca, Omelna, Gródka, Hubina, Kisiel, wil- rubli, jaśnieje najpiękniejszym przykładem; 
siły pojedyncze. li w Dreznie i wnętrza gabinetu. W końcu ostrzegamy tylko, że za kilka tygodni przed-

Pisarze ci są. następujący: Piotr Chmielo- zaś dołą.czone będą. trzy fascimilia pisma ju- płata już będzie zamknięta, a zatem kto się 
wski (który dał stuuyjum o pierwszem dzie- bilata: z lat dziecinnych, młodzieńczych i doj- spóźni, ten samemu sobie winę przypisze, iż 
sięcioleciu zawouu pisarskiego Kraszewskie- rzałych. nie będzie już mógł posiadać tej szacownej 
go), Mary jan Gawalewiez, Stanisław Gru.- Przedpłata na to wydawnictwo pamiątko pamiątki, która się nie znajdzie w handlu 
dziński, Dyjonizy Henkei, Edward Lubowskl, we, nad którego znaczeniem i wartością. ro- księgarskim. 
Walery ja Marrene, Eliza Orzeszkowa (o po- zwodzić się byłoby z naszej strony rzeczą Przedpłatę można składać w redakcyj ach 
wieściach obyczajowych), Kazimierz Kasze- niewlaściwą, w stosunku już do samych roz- pism i w znaczniejszych księgarniach warsza
wski (o powieściach ludowych), Tadeusz miarów dzieła i obfitości rycin, jest naclzwy- wskich. 
Korzon (o powieściach z dziej ów rzymskich), czaj nie nizka, gdyż wynosi tylko za egzem- Upraszają się wszystkie czasopisma, aby 
Władysław N ehring (o powieściach history- plaTz brosz1l1'owany w WaTszawu 1·S. 3, na raczyły powtórzyć niniejsze ogłoszenie. 
cznych z XVI i XVII wieku), Kazimierz prowi7lCy~ ,·s. 3 kop. 50/ za OpTaW~ zaś w cie- , 

ł 't . l k· dł· (' - Czysty dochod z przedstawienia amator-Jarochowski (o powieściach z epoki saskiei), mne p o no angu s ~e op aca 81-~ w raZ1e żą.-
J d ') k 75' 1 skiego , urządzonego na rzecz biednych 

Władysław Smoleński (o powieściach z epo- ama op. , wJasne 7"S •• 

C k . ł w mieście Rawie, wyniósł rs. 90. które też ki Stanisławowskiei), Michał Bobrzyńslri (o ena ta przystępna ustanOWIOną. zosta a ' 
J dl . k . h' . T7. doręczone zostały p. Zielińskiemu, opiekun 0-cyklu powieści historycznych), Wincenty Ko- a Ja naJ szerszego rozpowszec mema .n81-ą- • • 

'k· 7: b·l . k ó . l . . lk WI szpItala św. Ducha w Rawie. rotyński (o utworach poetycznych), Włady- z t <Ju, l eU8Z0We), t rej ce em Jest mety o 
sław BoO"usławski (o utworach dramatycz- upamiętnić rocznicę półwiekową. jednego z 1=Teatr. W niedzielę po raz pierwszy 
nych), J~n Karłowicz i Konstancyja Skir- najprzeclniejszych i najzasłużeńszych naszych przedstawiono komedyję w l-m akcie Kazi
muntówna (o dziejach Litwy i Litwie za Wi- pisarzów, ale też i dać poznaó ogółowi, w peł- mierza Zalewskiego p. t. "Spudłowali". Treść 
tolda), Adam Kirkor (o historyi miasta Wil- nym.choć treściwym ob~'azie działalność t~- komedyi odnosi się do czasu wojen Nider
na), Jan Kazimierz Plebański (o pamiętni- go,pIsarza, c.a}y o~rom, Jego pra~y, znakomI- landczyków z Filipem II hiszpańskim. Ajen
kach historycznych), Henryk Struve (o 1l0- t~sć tale~t~ l domosłosć zasługI,.o których ci hiszpańscy: Don Diego (p. Misiewicz), Gi
glądach filozoficznych Kraszewskiego), Ro- me~ątphwle mało k.to z ~zyte~mków zwy- bier (p. Jankowski) i Van der Tem'aboom (p. 
ma.n Plenkiewicz (o studyjach literackich i cZ~Jn!ch sa~ przez SIę mo~~ mleć dokładne Morozowicz), poszukują. przestępcy polity
krytyce), Wojciech Gerson (o pracach Kra- pOJęCIe; bo Ilez ~a to czasu IJak wszechstron: cznego Henryka (p. KOhler) u oberżysty Van 
szewskiego, odnoszących się do historyi i te- nego. ukształcema potrzeba, aby przeczytać l der Knacka (p. Tomaszewicz). Oberży
oryi sztuk pięknych), Ant/)ni Bądzkiewicz (o oce~Ió to wszystko, co ten umysł potężny stka (panna Bajerowicz) przechowuje Hen
podróżach po kraju), Józef Łepkowski (o w CIągu lat 50 wytworzył' ryka, którego kocha i postanawia ocalić prze
pracach archeologiclmych), Kazimierz W ój- Wiedzieć wszakże należy, iż ta przystęp- śladowanego. Dokonywa tego za pomocą 
cicki (o projekcie Encyklopedyi Starożytno-I ność ceny; niepraktykowana przy zwykłych wina (którym upaja jednego z ajentów Van 
ści Polskich), Włodzimierz Spasowicz (o re- wydawniczych warunkach, tu się stała możli- der Teeraboom) i udanej życzliwości dla dru-

widząc złe, smUCI sIę, boleje i wątpi. Ton jów, autol' wywiązał się należycie ze swego dalece nieuniknionych, że niektórzy pisarze 
apodyktyczny dzieła usprawiedliwia się tym zadania. z góry zabezpieczają się przeciwko zarzutom 
poglądem autora, że historyk sądząc bezna- Wracamy do pojęć autora o znaczeniu z tej strony, że wspomnę tutaj tylko wiel-
miętnie, powinien nietylko opowiadać, ale i wartości postaci historycznych. kiego myśliciela polskiego, autora Chowanny. 
i pomagać w s!ltdzie czytelnikowi. Najznako- W jednem miejscu p. Bobrzyński powia- Na szczególną uwagę zasługuje u autora 
mitsi historycy nie wyrzekają się celów pra- da: "historykowi nie wolno być poetą, nie- "Dziejów Polski" jego krytyka szkól Msto
ktycznych w traktowaniu dziejów; cały zre- wolno mu oceniać spraw i ludzi podług pię- rycznych: Naruszewicza i Lelewela. 
sztą. zakrój dydaktyczny książki upoważniał knych uczuć, zamiarów j myśli, tylko na Wprawdzie Naruszewicz opierał się na 
do tego jej autora, który objektywność ba- podstawie czynów i faktów. Kto zrywa się źródłach i starał się oczyścić prawdę dzie
dań historycznych pojmuje inaczej, niż nie- na wielki czyn, ten powinien się zastanowić, jową. z nagromadzonych przez wieki baśni; 
którzy po7.ytywiści, będą.cy tego zdania, że czy go może zamierzonemi środkami osią.g- co więcej, zwrócił uwagę na wewnętrzne 
dzieje ludzkie należy poddać takim samym ną.ć, aby nie naraził się na upokorzenie wo- dzieje narodu. Mimo to jednak krytyka Na
objektywnym sądom, jakim ulegają. już dzie- bec spółczesnych i na ciężki wobec historyi ruszewicza nie jest ścisłą: "czasy piastowskie 
je innych tworów przyrody, roślin lub zwie- zarzut lekkomyślności." kreśli on na podstawie opowieści Długoazo
rz!ltt, pokłady geologiczne lub wykopaliska. Przytoczyliśmy te kilka słów autora, aby wej, zamiast oprzeć się na współczesnych
Historyk nie jest statystykiem lub naturali- z jednej strony zaznaczyć, jak tenże pojmu- Gallusie i Kadłubku." 
stą. Powinien on przeclewszystkiem być kry- je objektywnoś6 w sposobie przedstawiania Ale to wszystko było niczem jeszcze w po
tykiem; w posługiwaniu się faktami, w dobo- dziejów, z drugiej, aby usprawiedliwić w jego równaniu z tem, do czego doszli późniejsi 
rze ich, powinien on koniecznie być obje- dziele to, co może się wydawać sprzeczno- tej szkoły adepci, którzy cele dydaktyczne 
ktywnym, ale w ich krytyce musi być samo- ścią. Niektóre sądy autora zdają. się zupeł~ stoją.ce na dalekim planie u Naruszewicza, 
dzielnym, i pomimo cał~j objektywności, nie nie zgadzać z tem, co wypowiedzianem zastąpili czczą deklamacyją i frazeologij !b. 
samoistnym, na co już chyba stałych mate- zostało na innem miejscu. Sprzetlzność to "Dekoracyja i moralizowanie zajęły miejsce 
matycznych prawideł i formuł wynaleźć nie- jednak pozorna tylko, bo autor, podnosząc sądu historycznego i prawdy dziejowej. D
podobna. Wydają.c są.d o pewnych faktach pojedyńcze rysy działalności mężów politycz- nosiliśmy się nad wielkiemi wypadkami prze~ 
lub osobistościach historycznych, p. Bobrzyń- nych, przyznaje im słuszność, ceni ich i u- szłości, szukaliśmy w niej przedewszystkiem 
ski nie chce dawać nauk zmarłym pokole- wielbia; ilekroć spotka się z pięknym uczu- pojedyńczych postaci królów, hetmanów, bi
niom, bo to sprzeciwiałoby się zdrowemu roz- ciem, zamiarem i myślą., zawsze zwraca się skupów, podnosiliśmy je na sztuczny piede
sądkowi, ale tylko krytykuje, ocenia ich dzia- ku nim z miłością i uznaniem. Nie wynika stał wielkości zarówno w złym jak w do
łalność, dla nauki współczesnydl. Czynić p. jednak ztą.d, aby podnosząc zasługę jakiejś brym, szanowaliśmy przedewszystkiem tI'ady
Bobrzyńskiemu zarzut z tego powodu, że osoby historycznej na pewnym punkcie, miał cyję historyczną, jaka się wyrobiła o poje
w pracy swej nie trzymał się wspomnionej obowiązek przeceniać całą. sumę jej histo- dyńczych postaciach dziejowych, a biada 
metody, niepodobna: należy raczej, zacho- rycznego działania. Ta a nie inna jest przy- temu historykowi, któryby chociaż z doku
wują.c szacunek dla każdego sposobu nauko- czyna pozornie wielkich sprzeczności, sprze- mentami w ręku tradycyję tę starał się oso
wego badania, przekonać się, czy, przy czności w dziełach rozpatrują.cych charakter bliwie na gorsze odmienić. Nie zdawano so
swoim pogJ.ą.d.zie na sposób i cel pisania dzie" i właściwości oddzielnych osób, niekiedy tak bie zgoła sprawy z wielkich przewrotów 
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giego z nich, Gibiera. Dowiedziawszy się od dopatrujemy przyczyny niepowodzenia rze-/ Śpiewa pacholę blade, otulone ~ 
tego ostatniego szcze.gółów potrze. bnych do czonego wydawnictwa jak tylko \v ogólnie Łachmane!ll- młodzian., co już nic nie kocha, 

~ . k' .. k' . h kI Starzec, co nOSI czoło pomar/lZczone 
ocalenia Henryka, uCIeka wraz z mm na sta- mz II? pozlOm,Ie v:y ształcem~ tyc a.s, 0- Nicością; myśli i boża pieszczocha 
tku W blizkości znajdującym się; oszukani raz mezrozumlemu własnych mteresów l ego- Z słowiczym głosem, młoda, krasnolica. 
zaś ajenci mszcząc się nad oberżystą, upro- izmie naszych przemysłowców, właścicieli fa- Wszystkich jednako ta piosnka zachwyca. 
wadzają, go z sobą do więzienia. bryk, wszelkiego rodzaju majstrów etc.-Nie-

Akcyja komedyjki toczy się żywo i zajmuje dawno oto wspominaliśmy, że nie zdarzyło 
uwagę widza; charaktery osób działających się nam nigdzie spotkać z "Gazetą Przemy
naszkicowane dość zręcznie i naturalnie. Ar- sło II o-Rzemieślniczą" - nie spodziewaliśmy 
tyści wywiązali się z zadania swego zada wal- się wówczas, że odmawiamy modlitwę nad u
niąjąco.-,V komedyi znanej już u nas "MIlZ mierającą.. Wierzmy jednak ... w jej zmar
od biecly" J. Blizińskiego, odznaczyli się: pan- twychwstaniel 
na Czapska, oraz pp. Kaliciński i Carrnan- _ Nowe czasopisma. " Kury jer Poranny" 
h·ant. Przedstawienie zakończyła operetka donosi, że w Warszawie maj:} wkrótce wy
komiczna "Dz-iesz'ęó c6r na wydanin" . chodzić d wa nowe czasopisma, poświęcone 

We wtorek dawano po raz drugi na "ogól- sprawom pedagogicznym: "Pedagog" (reda
ne" niby żądanie "Kapelusz bandyty". Sza- ktor p. Gargulski, przełożony prywatnego 
nowna dyrekcyja pozwoli zapytać siebie, kie- zakładu naukowego) i "Przegląd pedagogi
dy to i przez kogo mianowicie "debrała wia- czny". 
domość o tem "og6lnem żądaniu?" - me Jej 
bowiem nie upoważnia do tego, aby działa- - "Nowy zbiór powinszowań do użytku rnło-
jąc w własnym interesie, wystawiała całemu dzieży" przez J. A. Zygmunta, wyszedł w dru-

. . P giem znacznie powiększonem wydaniu, na-naszemu ogółowi patent... ogramczema. 0- ~ h 
stępowanie podobne zjej strony jest ... co naj- ~~~~em znanej firmy "Gebet nera i Wol-
mniej za śmiałe i - za ryzykowne. . ki 

We czwartek odegrano znaną komedyję Jakkolwiek autor tej sporej kSlążecz (str. 
162), nie może się bynajmniej pochwalić uz francuzki ego p. t. "Fałszywi poczciwcy"; 

wczoraj zaś, operę komiczną. w 3-ch aktach miejętnem władaniem formą wierszowaną, 
p. t. "Fantaska, faworyta sułtana Indygr;j'" jednakże ze względu na to, że nie wszy-

M. D. sbtkokjest tam pisane d ID:0wą. dwiąz~ną - przy 
ra u u nas tego 1'0 zaJu wy awmctw, wspo-

- "Zawiercie," towarzystwo akCYJne, o mniana książeczka może być bardzo użyle
którego zawi~zaniu się donosiliśmy w właści- czną wielu rodzicom i opiekunom. 
wym czasie w "Tygodniu", daje (według 
"Gazety Handlowej") od każdej akcyi po 17 - "Tygodnik Powszechny" drukuje dalej ar-
1's. 50 kop. za 1878 rok. tykuł, na który zwracaliśmy już uwagę na

szych czytelników p. t. "Ideały i karykatury 
- Z rozporz~dzenia pana Ministra oświaty pedagogiczne". Obecnie zamieszcza rozdział 

narodowej z dnia 3 (15) lutego r. b., panny, II: Uczelnie prywatne i pensyjonaty wobec 
które otrzymały domowe wykształcenie, mogą nauczyciela i społeczności. 
być dopuszczone w końcu roku szkolnego do _ Gazeta" Wiek" pomieszcza w felijetonie 
egzaminu, współcześnie z uczennicaIni p"ze- ciekawy artykuł p. t. "Stanisław August, ja
chodz.qcemi z klasy IV do V gimnazyjów żeń- ko poeta". 
skich, jak również zkończqcemi k2WS w trzech
klasowych, lub cztero-klasowych progimna
zyjach, lub też sześcio, siedmio, lub ośmio
klasowych gimnazyjach. Kandydatka przy 
prośbie załącza rs. 10 na rzecz egzaminują
cych, a po zdaniu egzaminu otrzymuje świa
d~ctwo z przywiązanemi do niego prawa
mI. 

- Smutny objaw. Z przyczyny braku po
parcia, drogą prenumeraty, wyda.wnictwo ga
zety "Przemysłowo - Rzemieślniczej" zostało 
zawieszone. Znając klasę naszej ludności fa
brycznej i rzemieślniczej, nie w czem innem 

JAKÓBOWI OFFENBACHOWI. 

Dokąd to pędzą tłumy rozpasane? 
Co znaeiy gwar ten jak szum morskiej fali? 

Czy myśl je wielka na drogi nieznane 
Wiedzie do czynu, który świat OCll.li, 

I z ust wypłyną dźwięki niesłyszane 
Nowej piosenki, co dusze rozpali? 

Tak, tak, pieśń jedna z tysiąca ust płynie. 
Boże! to "w lasku Ida trzy boginie". 

I w którąkolwiek obrócisz się stronę, 
Wszędzie cię ściga owa nuta płocha. 

społecznych i politycznych, przez jakie prze-/ własnych, z góry postawionych teoryj. Apo
chodził naród; całe jego dzieje oświecano teozują.c tak wolność, zapomniała szkoła Le
światłem ośmnastego wieku, a pod ~ielono je Ilewela o drugim warunku zdrowego rozwo
mechanicznie na trzy okresy Polski piasto w- ju każdego narodu, jakim jest siła i sprę
skiej, jagiellońskiej i elekcyjnej. Całą winę żyiltośĆ jego władzy rządowej. Gminowładz
nieszczęścia i upadku złożono na barki pe- twa w Polsce Bolesławowej żadne nie 
wnych kozłów ofiarnych: Kmity, Zebrzy- stwierdzają źródła; wiadomo zresztą, że świet
dowskiego, Radziejowskiego, Jezuitów, Tar- ność innych narodów wykwitła ni~ z gmino
gowicy, a wszelkie głębsze pojęcie rzeczy, władztwa, ale z siły rządu posuniętej nawet 
wykrywaaie ogólnych wad narodowych, u- do absolutyzmu. Cóż więc począć wobec ta
waż ano jako kalanie własnego gniazda i świę- kiej sprzeczności? Usunięto naród polski z 
tokradztwo." pod praw ogólnych, przyznano mu wyjątko-

"Szkoła Lelewelowska, opuszczając stronę wą rolę i posłannictwo w ludzkości i dla tej 
obrazową w dziejopisarstwie, oparła się na misyi pozwolono mu istnieć bez poszano
źródłach z pierwszej ręki, opracowała je kry- wania rządu i prawa, bez wojska i podat
tycznie i postarała się o postawienie naro- ków. Ządano od innych narodów, żeby nie
dowi naszemu jako ideału: dogmatu wolności bacząc na własne korzyści i zyski, korzyły 
społecznej i politycznej. Ta wolność urze- się przed wybrańcem. Był to już zupełny 0-

czywistniła się w dziejach Polski raz tylko błęd, a jednak obłęd ten w pewnych, pra
w całej swej okazałości-w gminowładztwie wda, że w chorobliwych chwilach, przez któ
słowiańskiem, na którego straży stali pierwsi re przechodziliśmy ostatniemi czasy, stał się 
Bolesławowie. niemal powszechnym; przeniesiony na skrzy-

"W okresie drugim (1139-1374) możno- dta poezyi doprowadził do nazwania Polski 
wla(lztwo niszczy swobody ludu i dopiero Chrystusem na.rodów." 
w okresie trzecim gminowładztwo szla.chec- Dzis1'ejszy stan ztmiejęinego badam'a dziejów 
kie obala rządy możnych. Od r. 1607 gmino- naszych charakteryzuje p. Bobrzyński w na
władztwo psuje się wewnątrz i cofa. Tylko stępujący sposób: "Po ciężkich, nowych do
powrót do gmino władztwa, to jest do swobo- świadczeniach, trzeźwe pokolenie dzisiejsze, 
dy ludu wiejskiego i do rządów republikań- czytając opisy samych świetnych czynów, 
skich może naród wyprowadzić z upadku." w jakie obfitować miała nasza historyj a, słu-

Tak określiwszy szkołę Lelewelowską., p. chają.c historyków prawiących nam o wy ją
Bobrzyński ocenia ją. w sposób następujący: tkowych cnotach naszych domowych i po
"Cały ten systemat wykładu dziejów nosi litycznych, zapytało się, dlaczego to W8Zy
na sobie odblask :filozofii spekulacyjnej He- stko nie dopl'owadziło nas ta.m, gdzie stojq. 
gla, Guizot'a i innych, nakręcaj'łc dzieje do inne spółczesne nalody? 

A jak kto czuje, tak też sobie śpiewa, 
Były piosenki tkliwe i niewinne, 

Proste a szczytne,- młodzianowi dziewa 
Śpiewała, starzec słuchał i dziecinne 

Wspominał lata, Jak różny !iM drzewa, 
Tak każdy naród miał piosenki inne 

A każda była ludu łzą lub śmiechem ' 
I naj tajniejszym jego pragnień echem. 

Dziś czas powiązać pieśnią krańce świata, 
Czas ~atchnąć.ludy ~o~y~h ~ni nadzieją. 

Powstał mIstrz - Jego plOsn ZIemIę oblata, 
Gdy skinie, ludy cieszą się i śmieją. 

On wszystkie dusze w jednem czuciu splata, 
Bo zgadł, co one wszystkie zrozumieją. 

Sam szatan tajnię tę odkrył mistrzowi, 
:Ze wszyscy ludzie w błocie .. , jednakowi. 

Z kankana nuty, z gryzetki zalotów, 
Z chichotu głupców nowe id~ały 

Potrafił stworzyć zachwytom idyjotów. 
Bożyszcze wieku i wyraz zuchwały, 

Błazeńsklł klątwę śmiechu zawsze gotów 
RZUCIĆ na całe wieki czci i chwały, 

Ze skarbu dziejów, Z bohaterów sławy 
Drwić, podrygując dla tłumów zabawy. 

Chwała mu! klaskaj, gawiedzi zaciekła! 
On ci do serca trafił i sumienia 

Głos umie zgłuszyć, gdy prosto do piekła 
Biegniesz wśród szału, zmysł6w upojenia. 

A jednak czysta muza mu przyrzekła 
Dozgonnlł wierność i święte natchnienia. 

On, nagradzając miłość tej niebianki, 
Ubrał ją w szychy i brudne gałganki. 

I wodzi jako podłą haniebnicę 
Na sprzedaż zgrajom, śmiało judaszolVł 

Zapłatę g'arnąc - i wstyd mu na lice 
Nie zajrzy nigdy, Jakby na godową 

Biesiadę sztuki, młodzieńay, dziewice, 
Matrony, starcy z posiwiałą głową 

Biegną szalenie. Poklasków, zachwytu 
Masz pełno, mistrzn - pełno - do przesytu. 

Mówią, żeś dobry mąż i żeś przykładny 
Rodziny ojciec. Ty nie tkniesz trucizny, 

Którą przyprawiasz! Oh, ty jad twój zdradny 
Sprzedajesz innymI Gdy zatrute blizny 

Rozpocznie toczyć tr~d, robak szkaradny, 
Ty precz uciekmesz i nowej ojczyzny 

foszukasz sobie, przysięgniesz przed światem 
Ześ nigdy nie był owych tłumów bratem, ' 

Co przez lat tyle dziko ci klaskllJy, 
Potem szły nurzać się w rozpusty kale, 

Końca twej pieśni w uściSKU szukały 
Plugawych ramion, śmiejąc się zuchwale 

Z cnoty i piękna - aż na znikczemniały 
Lud i na miasto, hulające w szale, 

Jak niespodzianY' grom spadł dzień pokuty, 
Nim jeszcze twoJej dośpiewało nuty. 

"Zbadać nierozwiązaną. zagadkę dziejów 
Polski stało się teraz usilnem i powszechnem 
dążeni~m .. Zadanie to przypadł? nowemu za
stępOWI historyków. OtworzylIśmy im zam
knięte dotychczas arch~wa, pozwoliliśmy po
stępov:ać systemat.yczme, ;ozpocząć od wy
dawmctwa materYJałów hIstorycznych i ich 
krytycznego zbadania. Praca wydawnicza 
pod kierunkiem pojedyńczych osobistości i 
instytuc~j naukow;r~~ olbrz.ymie robi postę
py, a hIstoryk dZISIeJSZy me tworzy Bobie 
sztucznych poglądów, ale stara się liczne 
f~k~y zbadać, zest~wić i z nich samych ogól
meJsze wyprowadZIĆ poglądy. Wie on że 
społe.czeń~two zniesie już gorzką. prawdę, że 
on? Jest JUŻ na to przygotowane, że tl'ady
c.yJ a przekaz.a~a nam przez o~tatnie pokole
ma, w której Jeszcze po CZęŚCI tkwimy jest 
tradycyją p~wsta~ą. w wi~kach upadk~, ze 
umysł polsk~ obejmował me ~dyś szersze po
gl~dy,. że pIerś nasza karmiła wznioślejsze 
dązerua od tych, w które nas zakuła ciem
nota i krótkowidzenie siedmnastego lub ośm
nastego stulecia." 

Tak sądzi o dzisiejszem apoteczeństwia p. 
~obrzJI?ski, . a my oś~ielimy się zapytać, czy 
me z.amele, J.ak na dZIŚ przynajmniej, od nie
go SIę spodzIewa; czy słusznie nas uważa za 
~mieją.cych już korzystać z ciężkiej nauki 
l prób bolesnych, przez które przeszliśmy_ 
słowem za dojrzałych politycznie i odrodzo
nych moralnie i umysłowo ? ... 

(d. c. n.). 

Patrz Dodatek. 
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Dodatek do Numeru 18-go "Tygodnia". 
Dokońez wi~c dzieła, mistrzu, dokońez śmiało, 

Skrusz Ideałów rellztę, by ludzkośei 
Nie na badowę now!Ji nie zostało; . 

W świ!Jityni pi~kna ~ałóż kram szpetnośCI, 
By przyszłe plemię smiej!!c się, poddało 

Rózgom liktorów kark, ty bydlęcości 
Epokę now!Ji poeznij - wszak twe pienia 
Na.m wykołysz!! dzieci... znikczemnienia. 

Bronisław Grabowski. 

- Że suchoty (gruźlica) są zaraźliwe, ponownie stwier
dza to doświadczeniami dr. Tappeiner z Merann. 00-
dziennie na pewien określony czas psy były umie
szczane w powietrzu, zawierającem w zawieszeniu bar
dzo drobne cząstki plwocin suchotników; psy te trzy
mano dwa razy dziennie po 2 godziny w skrzyni, opa
trzonej swobodnem przewiewem powietrza; do skrzyni 
za pomoc!Ji rozpylacza wdmuchiwano mieszankę plwo
oin suchotników 7. wod!Ji. Po pewnym czasie psy zabi
jan~ i u wszystkieh anatomiczny rozbiól: ~ykazał obe
cnosć gruzełków w obu płucach, rzadzIej w nerkach, 
a naj rzadziej w w!!trobie i śledzionie. Zarażenie mo
źna JUż było stwierdzić po upływie 3-ch tygodni. (z Nr. 
15 Med.). 

Wobec często zdarzających się u nas suchot, fakt 
powyższy wypadl'Johy w pamięci wielkiemi wypisać 
zgłoskami - ze względu na własne wobec takich cho
rych zachowanie się. Kto z nas nie pl'l!ypomni sobie 
wypadków, kiedy to osoby zupełnie dot!!d zdrowe, 
w skutek częstego przebywania z chorymi, sami na
stępnie padali ofiar!Ji gruźlicy? Gdy świadomość o za
raźliwości suchot przeniknie wszystkie warstwy spo
łeczne, wtedy zapewne, przy uregulowaniu obchodze
nia się z chorymi, niemało będzie można wyrwać ofiar 
nieubłaganej tej niemocy. A. S. 

- W Bononii w sprawie zawi~zania stowarzyszenia, 
maj!!cego się zaj!Jić badaniem dZIejów narodu polskie
go, odbyło się w dniu 23 marca tgromadzenie akade: 
mickie, które na ręce posła Wolskiego przesłało (mniej 
więcej) następuj!!cy telegram: 

l'Słuchacze uniwersytetu bonońskiego, zgromadzeni 
dzIŚ w wielkiej anli dla wysłuchania odezytu profeso
ra Santagata o historyi i literaturze Polski, i wdzię
czni za otrzymane życzliwe odezwy, zatwierdzaj!Ji swo
j!Ji odezwę w czerwcu wydam}, i przesyłają pełne za
pału1ozdrowienie szlachetneJ ojczyźnie Kopernika, 
Jana Sobieskiego, Kościuszki i Mickiewicza. Za zgro
madzenie: profesor Dominik Santagataj studenci: Mario 
Rinaldini, Antonio Acceti, Alfonso Ghillini, Luigi Pa
gini Cesi, Dario Sarti". 

- Syrokomla w Rosyi. Na posiedzeniu Towarzystwa 
miłośników rosyjskiej literatury w Moskwie, które od
było się w tych dniach, pan Aksakow czytał o poe
zyjach Władysława Syrokomli, w tłomaczeniu rOllyj
skiem pp. Minajewa, Palmina, Pietrowskiego, Meja i 
Weinberga. .Syrokomla, piszą o tern .Petersbul'g
skija Wiedomosti", jest poetą polskim, ale narodowość 
jego wcale nie zmniejsza sympatyi ku jego muzie 
w nas, rosy janach. Syrokomla to poeta narodowy, 
sa.moistnYj barwy i tony ma oryginalne, a często nie
spodziane; ześrodkowała się w nim twórczość duchowa 
narodu tak nam blizkiego, pobratymczego. Zaznaja
miając Bi~ z t!Ji twórczosci!Ji, spostrzegamy w sobie sa
mych te sIły artystyczne, których dot!!d nie widzieli
śmy - zbliżając się ku temu narodowi w dziedzinie 
twórczości, coraz więcej widzimy moralne z nim po
krewieństwo. W ten sposób powinniśmy byli zacho
wywae się względem narodu polskiego, alp, dotąd po
stępowaliśmy niezbyt sprawiedliwie. Niezgody poli
tyczne i waśnie narodowe, nie przeszkadzają nam za
chwyca.ć się utworami Szekspira, Bajrona, Getego i 
Schillerai jeżeli zaś idzie o pobratymcz!! nam narodo
woŚĆ, poudajemy się wpływom tendencyi politycznych. 
Wszystko, co w tym kierunku przedsiębierzemy, nosi 
na. sobie charakter polityczny, dla nas samych arcy
szkodliwy. Należy koniecznie pozbye się politycznycb. 
uprzedzeń, zajrzeć w duszę pobratymczego narodu, 
zbadać jego uczucia i dążności, jego warunki życio
we". 
Następnie przytoczył prelegent kilka utworów Syro

komli, dość udatnie przetłomaczonych, zapowiadaj!!c, 
że w nowem wydaniu pomieszczona będzie biografija 
poety polskiego. (G. P.) 

SPOSTRZEŻENIA 

METEOROLOGICZNE I SANITARNE. 
Kwiecień 1879 rok. 

a) Średnia ciepłota z miesiąca plus 5,1° R., na~
wyższa z doby plus 12°, naj niższa z doby plus 0,3°; naJ
wyższa dnia plus 18°, najniższa nocy 00 R. 

b) Wilgoć 87,7 hygr. Saussure'a (78-94). 
o) Barometr 741 mm. (732 - 750 mm.). 
d) Wiatr wschodni i odmiany 14 razy, zachodni i 

zachodnio· północny pod koniec miesilłca 11, południo
wy i południowo-zachodni 10. Oicho 10 razYi wiatl' sil
nya razy. 

e) Jasno 1, w 4zęści jasno 9, deszcz 10, !leszcz ze 
śniegiem 3, J1lgła 1 raz. 

f) Ozon. Srednia Z doby 1,3, z nocy 1,6, z dnia 1. 
Natqżenie mocne 3 razy, średnie 10, nie zabarwiały się 
ozonoskopy jeden raz podczas nocy, dwa podczas dnia. 

Wogóle miesiąc pochmurny, w drugiej połowie wil
gotny i chłodny (w roku zeszłym śI'ednia ciepłota plus 
7,4°). 

Panuj~ce choroby: 
Wyj!Jitkowo szkarlatyna z błonic!Ji; błonica. niezale

żnie od szkarlatyny częściej. Ospa w ciągu dalszym, 
a pod koniec miesiąca wypadków jej więcej, przytem 
pojawiaj!Ji się one nie tylko w mieście, lecz i w okolicy. 
Tyfus plamisty wypadków kilkanaście, o ile wiadomo, 
z pr~ebiegiem ciężkim, lecz pomyślnym. 

Plamisty tyfus od brzusznego wyróżnia się nie tylko 
objawami (charakterystyczne plamki czerwone), lecz 
i naturą zarazka. Zarazek tyfusu plamistego odtwa
rza się w człowieku i przenosi się z osoby na osobę, 
b!Jidź to pośrednio, b!!dź też przez blizkie zetknięcie
chornba kOl1tagiJno - przenosna; zaś zarazek tyfusu brzu
sznego zależnym jest od miejscowych i tellurycznych 
warunków; zarodniki zarazka tej choroby mog!Ji być 
przenoszone przez człowieka, lecz odtwarzają si~ i na 
zewnątrz ludzi, zk!!d przez powietrze i wodę naprzy
kład zarazek wchodzi do organizmu; ostatnia choroba 
będzie należała do miazmatyczno-przenośnych. Tyfus 
plamisty jako oddzielna choroba, byłrozpozna.1lJ i wy
różniony od dżumy dopiero wwieku 16-m (Fracastoro); 
nawet współczesny epidemijograf Hecker jest zdania, 
iż ten tyfus z dżumy się wytworzył, jest jej podgatun
kiem. W wieku 17-m choroba ta Europ~ opustoszyła 
straszliwie, lecz i teraz w niektórych epIdemijach do
chodzi śmiertelność do 30 - 50.% (bywa 40,%). Możność 
udzielania się zarazy o wiele się podnosi. pI:zez sk?~
centrowanie chorych, przy gęstem zaludmemu, w mIeJ
scach bl'udnyeh, nizkich i wilgotnych. Najczęściej na 
tyfus plamisty zachorowujl!! osobniki w wieku pomię
dzy 20-40 rokiem życia. Bywały zdarzenia, że w nie
których miejscach i na niektórych ulicach zachorowy-
wała połowa ludności. .-

W roku zeszłym silnie grasował pla.misty tyfus 
warmii czynnej, a po nim i obok niego, jak wiadomo, 
poka.zała się pokrewna mu choroba-dżuma; obie usta-
ły ze zmian!Ji sprzyjaj!!cych warunków. A. S. 

Licytaoyje W [uberni Piotrkowskiej, 
W guberni piotrkowskiej odbywać się będą nas tę

puj!!ce li cytacYJ e: 
W dniu 7 (Hl) maja r. b. w l'z!Jidzie gubernialnym 

piotrkowskim, na dzierżawę robót około pobudowa
nia lub reperacyi mostów w obrębie powiatu łódz
kiego. 

W tymże dniu o godzinie 12 rano, w tymże samym 
miejscu, na dzierżawę robót około reperacyi budynku 
po-Franciszkańskiego w m. Piotrkowie. 

W dniu 15 (27) maja 1'. b. w magistracie miasta Bę
dzina, o godzinie 12 rano, na oddanie w dzierżawę o
pału i oświetlenie żydowskiej bóźnicy i szkoły w m. 
Będzinie. 

Za wiadomienie. 
Z powodu znacznego ubytku w Syfonach, jaki ci!Jigle 

ponosimy, zawiadamiamy Szanown!Ji Publiczność, iż 
odtąd nikomu bezwarunkowo Syfony bez zastawu wydawa
ne nie będ!Ji. Dawniej, kiedy Syfon kosztował rubla, 
straty nie były tak dotkliwe, dzisiaj cena się zdwoiła.. 
Przytern najuprzejmiej prosimy posiadajl!!cych nasze 
Syforny o zwrot takowych do miejsc, z których były 
wzięte. 

Aptekarze: Gampf, Goebel, Klicki, Wacowski. 
(3-2) 

OGŁOSZENIA. 

Nakładem i drukiem L. CHODŹKI w Piotr
kowie, wyszły świeżo i s!Ji do nabycia we wszystkich 

księgarniach krajowych: 

NABOZENSTWO DLA PIELGRZYMOW 
zebrane i ułożone w Ozęstochowie. Oena kop. 30, kar
tonowane kop. 40, w oprawie w płótno angielskie ze 
złoceniem kop. 50. 

DWIE PIEŚNI 
DLA PIELGRZ~ÓVV 

1) Wchodz!!e na Jasną Górę. 
2) Opuszczając Jasn!Ji Górę. 

Cena kop. 5. (3-1) 

Wody Mineralne Naturalne 
tegorocznego czerpania. 

Otl'Z1Dlała. apteka. M. Czyże-w-icza w Pio-
trkowie. (Oh. 87) (8-1) 

Niniejszem mam honor zawiaiomić Wielmożne Pa
nie i Panów, że z dniem l-go maja został przezemnie 
świeżo otworzony w domu Wyźnikiewicza., vis a vis 
hotelu Litewskiego, 

Zakład fryzyjerski. 
Wszelkie wyroby z włosów wykońezane s!Ji z naj

większą dokładnością:, podług na.jświeiszych żurnalów 
i po cenaQh najuUliarkovvartszych. 
Przy zakładzie urz!Jidzone zostały d vva salony: 
jeden do czesania dam, drugi zaś męzki do strzyżenia., 
fryzowania i golenia. 

Polecając firm~ swą łaekawym wzgl~dom Szano
wnej PublicznOŚCI, pozostaję z uszanowamem 

J6zef Korusiewicz & Comp. 
(4-1) 

lokale 
BI} do wynajęcia od św. Jana dwa lokale, składające 
się: jeden z dwóch pokojów małych i kuchni; drugi skła
dający się z jednego pokoju i kuchenki. 
Wiadomość powziąść można na miejscu u właściciela 

domu, przy ulicy Sławiańskiej pod NI'. 148/9, gdzie 
istnieje browar. (Oh. 36) (3-1) 

Kaneelaryja 

Pawła Noińskiego 
Adwokata PrzysięgłeK'o okręgu Izby S!!dowej War
szawskiej, otwart!Ji została w mieśeie Piotrkowie przy 
ulicy Rynek, w domu dawniej Dr. Koczorowskiego. 
--.i0h. 34) ___ (3-2) 

Jest do sprzedania na bardzo dogodnych warunkaeh 

Posesyj a, 
położona. w mieście Piotrkowie wzdłuż ulicy Kaliskiej, 
mająca. przestrzeni 580 prętów, dom mieszkalny i bu
dynek fabryczny, murowany, reszta zabudowań dre
wnianych. Reflektanci raczł zgłosić się do W. Szpa
na, który udzieli bliższych wiadomości. 

(Oh. 35) (3-2) 

TŁO)IACZ PRZYSI~GŁY 
przy Sądzie Okręgowym w Piotrkowie, A.. "W" A.S
SERC"WEIG, urzędownie tłomaczy i poświad
cza tłomaczenia z języków: polskiego, nie
Ulieckiego, :C'rancuzkiego i hebraj
skiego, na rosyjski i na odwrót. Przyjmuje w mie
szkaniu własnem, w domu Szafnickiego przy ulicy 
Omentarnej. (2-2) 

Mam za8zezyt zawiadomić Szanowll.ą Publiczność, że 
przy ulicy (Moskiewskiej) Bykowskie - Przedmieecie 
w domu W-nej Gnat:ovvskiej pod Nr. 2341265 
otw(lnyłem 

SKLAD 
Trumien Metalowych 

różnej wielkośei, wyrobu krajowego, które sprzedaj~ 
od ceny Rs. {) do Rs. 100. 

Próez tego posiadam znaczny zapas drewnianych na 
sJ.losó b Metalowych Trumien, bardzo ozdobnych i staran
me wykończonych od ceny Rs. 5 do 60. 

Nadto trumny (masiv) Dębowe polerowane, z ozdo
bami brązowemi, jako też aksamitne i t. p. 

MIl.j!!c na celu dogodność W -nych interesantów, po
dejmuję si~ przy kupnie Trumien w moim zakładzie, 
jednocześm) dostarczać pogrzebowe utensylija, jako 
to: katafalk, światło, kandelabry, żałobników, pocho
dnie krzyż i t. p, a oprócz tego wyn:tjlllllję ~tn'nwnip 
do życzenia 2 karawany, t. j. bardzo i mniej ozlłolJny, 
jak rownież przyjmuj~ obstalunki na ubranie ża.łobne 
suknem pokoi. 

Maj!!c nadzieję, że Szanowna Publiczność ocenić ra.
czy nakład i koszt mój, p~ł~cz?ny z Jej .dogodnością,. i 
przyj!Jiwszy za zasadę tanlOSć l elegancYJIl, polecam SIę 
łaskawym Jej względom. 

Piotrków 1879 r. 
Z uszanowaniem 

Hi olit Hamer. 
(Oh. 11) (16-10) 
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~ lir STANISŁAW BIAŁOCHUBEK .... -~ 
(R. i Fr. t285) 

GLICERINAT 
srodek niszczący osa.d kamienny w kotłach parowych, z fabryki 

(R, i FI-. 4482) 

Je Be 0880'911"111190 i (Jemp 

~ Mosk~ie. 

jest do nabycia w domu handlowym 

W. H. Bartelmuss et Comp. 
w Wm'szawie, Tlomackie Nr. 1 nowy, oraz u pana 

MORITZA ZAND w ŁODZI. 

(6-6) 

(6-5) 

POdCZAS ruchu przedświątecznego 

W Składzie Win i Towar6w Kolonijalnych 

W. Zaleskiego 
pozostawiono następująee przedmioty, które za udo
wodnieniem odebrać można: 

1. Mufka piżmowcowa. 
2. Woreczek skórzany z pewną kwotą pieniędy i 
3. Breloki złot9 od dewizki. 
Jeżeli właściciele nie zgłoszl): się po odbiór w pl'ze

: cil):gu 6-ciu miesięcy, w takim razie przedmioty te 
I sprzedane zostaną na rzecz biednych wdów. 

l, "W". Zaleski. 
(3-3) 

Ważna Wiadomość!! 
W mieście Częstochowie w 2-giej Alei w domu 

W-go Maszki, nowo otworzona "W"arsza~ska 
Prac~:vvnia Bielizny damskiQj i męzkiej, 
oraz neghzów. 

Powierzone sobie obstalnnki wykonywa z cał~ st&
rannościl): po cenach bardzo przystępnych. 

L. Z. Piaskowska. 
(12-8) 

Do sprzedania 

I FOL -W-.A::RR: 
I bez Serwitutów. Włók 20, w tem lasu włók 4, z za
dowaniami, inwentarzami żywemi i martwemi i zasie
wami w komplecie, wiorst 12 od stacyi drogi żelaznej 
Kłomnice Bliższa wiadomość u W, Konstantego Pia
seckiego, w domu własnym w Częstochowie. 

(Ch. 28) (6--5) 

Cygarnica z Bursztynem 

c,.ystej ~;~~~~!~a!!~~~~~!eBUkOwie, I Dentysta 

Bogumił Gutzmann 

zgubiona w przejściu przez :l.leję Aleksandryjskl):, jest 
w Redakcyi do odebrania za stosownem udowodnie
niem własności. 

P
rzybyła z Krakowa E. PIENIAŻEK 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres' kra

, ~ieczyzlly daIllskiej wchodzące, 
jak ró~nież zobowil):zuje się wyuczać kroju 

w U-stu lekcYJ ach (każda lekcy ja jedna godzina).
Na żądanie przyjmować może w dystyngowańszych do
mach roboty dziennie. Mieszka obok Młyna parowego 

a"de mile od Piotrkowa, ostatnia stacyja poeztowa 
Ełchatów. (3-3) 

SZYNY~ z WARSZAWY. 
w domn W-nej Cygańskiej. (3-2) 

Przybył na czas kr6tki do Piotrkowa. Przyjmuje I 
pacyjentów z ehoroba:mi szczę~ i z~b6w, oraz :wstawi.a Do dzisiejszego numeru dolq.cza SiA arkusz 
zęby sztuczne, tak pOjedynczo Jltk l całe szczękI. PrzYJ- , . . . . ... 
muje od godziny 9 z rana do 6 po południu, w Hotelu 10 pOWIeSCI p. t. "SIedmnasta WIOsna Marty" 
Litewskim pod Nr. 6. (Ch. 39) (1-1) I Karola Deslys, przekład M. Grabowskiej. 

do budowy różnego wymiaru s~ do sprzedania u 

W. S. Blumberga 
w Warszawie. 

(Fr. i R. 4709) (6-2) 

Redaktor wydawea Mirosła.~ Dobrzań8ki. 
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